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у odnowić prenumeratę na przyszły 
kwartał. Abonament „Nowin“ wynost (wraz z prze- 
myłką pocztową lub dostawą do domu) kwartalnie 
4 К. 50 h, miesięcznie 1 K. 50 h. (można nele- 
żytość przesyłać przekazem pocztowym lub mar- 
kami) 

Każdy nowy prenumerator otrzyma bezpłatnie, 
a Пе zapasu starczy, początkowe fejletony powie- 
ści „Czarodziejski samochód*, 

„Nowiny“ są niezawisłem, bezpartyj- 
nem, demokratycznem pismem. Wolne od 
stronniczych uprzedzeń, zachowują sobie w każdym 
wypadku awobodę zdania, służąc wiernie naroda- 
wej sprawia. Szybkość informacyj i bogactwo in- 
teresujących artykułów, zapewniły „Nowinom* 
największą w Galicyi zachodniej poczytność. Na- 
bywać można „Nowiny“ w każdej trafice. 
aa EWA 


„Naprzód“ w czerwonym „fraku“, 


Niedawno „Naprzód“ pisał z radością o „ойто. 
dzeniu“ partyi socyalistycznej, które ujawniło się 
taktem, że „fraki“ (frakcya rewolucyjna) złożyły 
swą piękną nazwę, a przybrały z powrotem da- 
wng firmę pepasowcó w. 

„Naprzód“ się radował, ale „Centralny Komi. 
tet P. Р. 5." w Warszawie zaprotestował prze- 
ciwko temu krokowi. W odezwie do „towarzy- 
azów robotników“, wydanej we wrześnin, komitet 
warazawski „piętnuje“ ten krok, „jako akt niesty- 
chanego bandytyzmu*, który „opinia robotnicza 
przyjmie z pogardą i wstrętem*. 

OBa erak eA зе z „frakami“, tak mi- 
łymi bojowemu serduszku pna Daszyńskiego, także 
warszawski „Robotnik“ w nrze 214. z września 
b. r., tajnie wydawany organ Р. Р. 8. 

Przytoczymy tn opinię tego organu о „fra- 
kaeh“ i naprzodowcach w celu pokazania, 
Jak nasi sacyaliści nawzajem się asądzają. 

Ten sąd partyjny wypadł bodaj czy nia ostrzej 
od sądów dzienników narodowych — i świad 
czy, jaki zamęt panuje wśród obłędnych grup яо- 
cyalistycznych i jak niesłychanie szkodliwą jest 
działalność tych bojowników proletarystu, opero- 
jących na grnneie ciemnoty, nędzy i fanatyzmu, 
wśród ludzi niekalturnych, nie zdolnych do 
myślenia logicznego, wśród neurasżeników 
upajających się frazesami, wśród gwałtowni- 
ków o Instynktach bandyckich, krwiożeregych... 

Nasi „naprzodowcy*, zedpoleni z „frakami“, 
lubią akcentować swoje „narodowe“, tendencye. 
Те rzekomą narodowość bardzo im jednak za złe 
bierze ten miły socyalistyczny warszawski „Ro- 
botnik* i pisze: 

„Frakcya* rewolucyjna jest wynikiem upadku 
rewolucyi. Narodziła się ona, jako zlepek wyra- 
dzającej się bojowości, religii, bran- 
ninga і bomby, z odradzającym się nacyona- 
Патет... Błędna, pozbawiona wszelkich realnych 
podstaw, ideologia „powstańcza” — sprzęgła się 
a! 


. e © 
Czarodziejski samochód. 
Powieść przez Pawła d'Ivoi. 

Ciąg dalszy. 

„Gdy tylko miss Lizzła dowiedziała nią o uwięzie- 
nin Nijak, zadrżała i rzekła do mnia: 

— „Niebezpieczaństwo się zbliża | 

— „Jakie? — zapytałem, д 

— „Nie wlem — odpowiedzinła umutnie, — Ale 
muszą teraz być otoczeną przyjaciółmi. 

— „А czyż nie jestem przy pani? — zawoła. 
łem, — Ja, profesor, narażojący sią nawet na рова- 
dzenie a wykroczenia przeciwko obowiązkom mego ata- 
nowiska ? 

nWówóżaa ona nómiechnęła alg de mnie i podając 
mi rgkg, rzekła; 

— „Owazem, owszem. Dziękuję panu. Ale pan 
nia wie wielu rzeczy. Oddawna przyzwyczaiłam aig, 
że Nijak i Fit cznwają nademną. Beznatanka widzia- 


łam ich spojrzenie na moble, czułam przywiązanie ich 
da aiebia. 


— „Dlaczegóż czuwall ? 


— „Nie wiem. Ale oni pewno wiedzą, iż mnia 
сой grozi“. 
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| „Życzę cl powodzenia, 


ze schodzącą na bezdroża awanturnietwa 
taktyką jednostkowego „czynu“. 

I wyśmiewa się dalej „Robotnik“ z „nacyona- 
lizmu* i z powstańczej frazeologii „fraków”, wy- 
szydza ich „zalecenie lektury grubych podręceni- 
ków strategii wojennej“... a wreszcie zarzuca im 
„zbandycenie вів“... 

Przytaezamy ten sąd socyallstów o socyalistach, 
zaznaczając, że „wart pałac Paca“: jedna grupa 
warta jest w zupełności drugłej, obie szarzą za- 
męt w społeczeństwie 1 wytwarzają gorgcekowy 
zgniły ferment, bałamucą masy i pchają je do 
szaleństwa. 

Nie trzeba więc lekceważyć działalności tych 
panów „fraków". Działając na ciemne maay ro- 
botników, mogą (jak się to już okazało w r. 1905 
1 1906) wywoływać zaburzenia 1 gwałty, туво- 
ce szkodliwe dla kraju. Faktem jest, 
że z okazyi konfliktu austro-serbskie- 
go naprzodowe „fraki“ gotowały się 
do wywołania nowych zamieszek w 
Królestwie Polskiem. A uchwały nieda- 
wnego zjazdu „fraków* w Krakowie kładą znów па. 
сіз na „przygotowywanie powstania“. Jestto szaleń- 
stwo, ale w tem szaleństwie jest metoda — 1 dla» 
tego jest ono niebezpieczne. Nie można przeto 
dość dobitnie napiętnować tej hezecnej roboty 
„Naprzodu“ w czerwonym fraku! 


МШШ rezolucja ЇР, 


Za przykładem Rady lwowskiej także krakowska 
Rada miejska uchwaliła wczoraj rezolncyę ға 
cezteroprzymiotnikowem głosowaniem 
do Sejmu. Dyskusya, jaka poprzedziła tę uchwa- 
łę, Świadczy, że Mada zdaje sobie dobrze Bpra . 
wę, iż ta rezolucya pozostanie objawem jeno pla- 
tonicznej sympatyi, a rzeczywistość zmusi społe- 
czefństwo do poprzestania na pewnem rozezerae- 
niu prawa wyborczego 1 większem zdemokratyzo- 
waniu Sejmu, ale wyrzeczemu się 1dealnej cztero- 
przymiotnikowości. Znamiennym objawem była, ёе 
prezydent Leo, przywódca lewicy sejmowej i z pe: 
wnością najtęższy realny polityk w mieście, za- 
chowywał podczas całej dyskusyi milczenie, 
pozostawiając szranki otwarte dla słownych har- 
ców takich szermierzy, jak dr Bandrowski, Sta- 
niszewski, Petelenz, Daszyński, 
Charakterystycznem była przemówienie r. Sta- 
niszewskiego, który wywodził, że reformie szk o- 
dzą zarówno przyjaciele, jak nieprzy- 
Јвсіе1е, że uporczywe obstawanie przy niedają- 
cem się zrealizować czteroprzymiotnikowem głoso- 
waniu sprawi, iż reforma co roku jak kamień sta- 
ceać się będzie z porządku dziennego Sejmu, że 
posłom nie należy też dawać nakazów, jak się 
mają zachowywać w Sejmie, zwłaszcza, gdy udzie- 
lone mandats imperatfs są niewykonalne... R. Sta- 
niszewaki ostro starł się też także e drem Ban- 
drowskim, któremu zarzucił działanie, świadczące 
0zaciekłości partyjnej, a nie a milości, 


Ta „boy“ przerwał na chwilę ozytanie i pokręcił 
głową, szepoząc : 

— Myl aig misa Lizzie, ліс n ше nie wiem, 
Tylko raz powiedziuła mi Nijak: „Czuwaj nad miss 
Tapaz.. Pamiętaj, aby nigdy пів została ваша! Nio- 
obaj ciągle oko przyjaciela patrzy na nią |* 

A że ja robię wszystko, co mi każe moja przyja” 
ciółka — więc ozuwałem. 

I dalej czytał: 

„Otók — pia? profesor Prodent — miu Topaz 
pragnia dokoła siebie jak najwięcej przyjaciół 1 obzań- 
ców. Nijak jest pod szczególnym dozorem, ale ty nie, 
Możesz noiae z więzienia. 

sW tym cela przyślą сі jutro przez tego mądre- 
ga i zacnego ptaka, Kleszcza, pllnik i linkę jedwa- 
bną. Pilnik, abyś mógł przepiłować kratę, linkę — 
abyś się mógł pa niej spuścić w rów, otaczający wig- 
zianie. 

„Gdy ci ną to uda, natychmiast przyjdź do 
mnie. Ukryją cig w mojem mieszkaniu i powiem cl 
dokłaunie, czego chce od ciebie miss Lizzie, 

„Zalazez ten papier zaraz ра przeczytaniu, pro- 


azg cig. Mieazająo aig w to spruwy, narażam się 
bardzo. 


N. Prudent“. 


jaka powinna panować w obozie demokratycznym. 

Ostatecznie rezolucya została nchwalona je- 
dnomyślnie przez całą Radę, z wyjątkiem r. 
Domańskiego, który oświadczył 1% manwa się ой 
głosowania, bo poco głosować za rezolucyą, sko- 
ro wiadomo powszechnie, że g głosowania cztero- 
przymiotnikowego nie nie będzie. Rezolucya o- 
piewa: 

„Rada miasta wyraża przekonanie, że reforma 
wyborcza do Sejmu jest najpilniejszym postula- 
tem, bez którego nie może być mowy о normal- 
nym i nowoczesnym rozwoju atosunków narodo- 
wych, społecznych 1 ekonomicznych naszego kra- 
ju. Rada miasta Krakowa oświadcza SiĘ W zasa- 
dzie za czteraprzymiotnikowem ptawem głosowa- 
пів, z zastrzeżeniem praw narodu wych 
interesów miast, Kada młasta wzywa po- 
słów miasta Krakowa, by przeprowadzenie refor- 
my wyborczej w duchu wspomnianym uważali za 
swój najważniejszy obowiązek 1 starali się, aby 
reforma jak najprędzej i skatecznie została prze- 
prowadzona*, 

Jak już zaznaczyliśmy, 
Јако dowód platonicznej зушраѓуі ze świa: 
domością, że postulat w niej zawarty nie da się 
zrealizować, a posłowie nie mogą być krępowani 
w zawieraniu kompromisu. 

Zresztą w tej sasył sejmowej sprawa reformy 
wyborczej, jak się zdaje, вш! na krok się nie po- 
sunie. Sejm ma tylko jeszcze dwa tygodnie 
савап na obrady, bo jak słychać, Rada pań. 
stwa zbiera się 19 października. 

—— 


Zemsta zdradzonego kochanka, 


Cztery trupy — w tem dwoje dzleci. 

Z Warszawy nadeszła wiadomość a niezwykla 
krwawym dramacie miłosnym w aferea robotniczej 
na Woli. Widać w tem jeszcze wyraźny wpływ 
„rewolucyjnego* azało, który opętał robotników 
1 upodobanie w morderczym bandytyemie rozkrze- 
wił w ich szeregach. 

Wczoraj o g. 1 po poł. na ш. Młynarskiej, w 
poblizu bramy domu пг. 4 jacyś niewyśledzeni za- 
bójcy napadli na przechodzącego tamtędy 23-le- 
їшө о Stanisława Do b rzyńskiego, kilku atrza- 
łam rewolwerowymt powalili go na chodnik i zni- 
kl bez śladu. 


W trey godziny później z mieszkania awego 
przy ul. Młynarskiej wyszła robotnica fabryki ti- 
ranek, 23-letnia Józefa Palińska, bardzo przy- 
stojna dziewczyna, 

Zaledwie młoda kobieta wychyliła się za bra- 
mę domu, gdy podeszło do niej kilka młodych lu- 
dzi z brownugami w ręku. 

Przerażona tem, cofnęła się Palińska ku swe- 
mu mieszkaniu. Posypały się za nią strzały re- 
wolwerowa. Oszalała, skutkiem gwiżdżących koło 
Пай kul rewelwerowych, Райка pędem wbiegła 
na podwórze domu nr. 60, gdzie bawiła się gro- 


rezolncyę uchwalono 


Maly więzień zatarł ręce z radości. 
Wolny | Będzie wolny | 

Posłaszny rozkazowi profesora geografii, Fit zwi- 
nął lat w kulkę i połknął ją bez wahania, zacierająć 
tym mposobem najkompletniej ślad przetępstwa pana 
Napoleona Prndent, 

Taraz Fit z niecierpliwością wyazekiwał zwrokn. 
Znów dzień wydawał mn sig za dogi Dwa razy już 
dozorca przynosił mu porcyę ryżn, który stanowi głó- 
wne pożywienie więźniów w Chinach. 

W końca zapadła nac сјешпа, в wraz z nią гов: 
legł sią nad okienkiem „boy’a“ azelewt akrzydeł orła. 

Chłopiec zrozumiał: Kleszcz przynosi mu zapowie- 
dziane w liścia profesora przedmioty. 

Nie zawiódł ię: na szyi królewakiego ptaka wisiał 
pilnik żelazny okręcony jedwabną linką, 

Jak mógł najspieszniej odwiązał Fit wznurek 1 wy- 
zwol? ptaka, który natychmiast weniósł się w górą 
1 znikł w przestworach, 

Fit, nie ociągejąc aig chwili jednej, zabrał sią do 
pracy: ostrym pilnikiem  piiował ostrożnie kratę 
okienka, 

Ро kwadranale robota była ukończona. 

Następnie Fit wakoczył na parapet okna, przechy- 
Ji? ię przez nie: ujrzał rów, o którym pisał profesor. 
Dna jego w tym czasie było auche, zarzucone zaachnię= 


IGI, TASIEMKI 


W niedziele 1 święta z 


у Kraków, obecnie 


Kabyla pod Melilią. 


mada dzieci. Za nią, wciąż strzelając, biegli nie- 
znani, 

Ugodzona w głowę, upadła Palińska na bruk 
podwórza. Spostrzegłszy to, zabójcy cofnęli się 
= podwórza 1 uciekli. 

Skutki salw zabójców okazały się straszne. 
Bawiące się na podwórzn dzieci starsze, na 04. 
głos strzałów, rozbiegły się na wszystkie strony i 
pochowały ра mieszkaniach parterowych; młodsze 
zań dzieci niezbyt jeszcze pewnie chodzące, zosta: 
ły na podwórzu wśród nk ЕШ, z któ- 
rych jedna trafiła 3-letniego Wacława Wiśniew 
skiego w głowę i zabiła go, druga zaś 5-letniego 
Karola Kaliciaka w lewą р01ей. _ 

Między zabójstwem Dobrzyńskiego і Palińsktej 
istnieje ścisły związek. 

Palińska przed kilku laty poznała się z Do- 
brzyńskim, który również pracował w jednej z fa- 
bryk na Woli. 

W czasach rewolucyjnych Dobrzyński, zamie- 
zany w spory ekonomicznej natury z przedsię 
biorcą, skazany został na zesłanie. 

Podobno przed zesłaniem Palińska obiecała 
Dobrzyńskiemu, że trwać będzie w peniefństwie 
i po powrocie z zesłania połączy się z nim małżeń- 
akim związkiem. 

Stało się inaczej, Palińska znalazła innych 
kochanków — a za jednego miała wyjść za mąż. 
"Tymczasem Dobrzyński wrócił z zesłania i stanął 
przed fabryką, aby się ostatecznie rozmówić z Pa- 
lihską co do przyszłego swego z nią stosunku. 

Na widok jednak Palińskiej me wytrzymał 
i zamiast z nią spokojnie się rozmówić, rzucił się 
па nią i wobec innych wychodzących równocze- 
Śnie z fabryki robotnic, pobił ją dotkliwie, tak, 


(Patrz „Ze świata”), 


temi grudkami błota i kamieniami. Poza rowem cią- 
gngla мо jakań pusta ulica zabudowana domami, w któ- 
rych już pogawły światła, 

— No, w droggl — mruknął odważnie malec, 

Doby? linki, uwiązsł jeden jej koniec do resztek 
kraty, pozostawionych umyślnie w tym eelo, 1 noze” 
piwazy aig sznurka, арша alg po nim na zewnątrz, 

W chwilą potem stanął na dnie rowu, po którym 
zaczął biedz z taką azybkością, na jaką tylko mu ра. 
zwalałą ciemność, 

Potykając alg niemstannia а kamienie i kalecząa 
a wyntające gałęzie krzaków, pędził bez odpoczynku, 
bacznia pilnując, aby nie minąć drewnianej drabinki, 
о której wiedział, ża muvi sig tam znajdować, a któ- 
ra ułatwia policyi zejście da rown w celu Ścigania u- 
krywających się tam włóczęgów. 

Tymczasem, pomimo, że Fut przebiegł jaż dsiesjęć 
metrów, drabinki migdzie nie spotkał, i biedny więzień 
wydostać sig z rowu nie mógł. 

W końcu dotarł do jakiegoś czarnego tunelu, Nies 
wypowiedziany strach owiadnął chłopcem, Wtem za nim 
rażległo sig szczekanie рабт. Nie było aposotn dłażej 
alg wahać i przerażony maleo zapuścił sig w Gzarny 


korytarz. 
Ciąg dalscy nastąpi, 


wieni 


że biedną dziewczynę, nawpół omdlałą, adprowa* 
dzono do domu. Таш położyła się ona do łóżka 
i skutkiem silnego bólu głowy do fabryki nie 
przyszła, 

W dwa dni później Dobrzyński zabity został na 
ulicy Młynarskiej. 

Przyjaciele zabitego śmierć tę przypisali Pa- 
lińskiej, uważając ją za sprężynę główną tego 
zabójstwa i postanowili śmierć Dobrzyńskiego po- 
mścić przez zamordowanie Palińskiej. 

Takie to dramaty, w których życie ludzkie 
bagatelizowane jest a browning stanowi jedyny 
argument w ręku namiętnych i mściwych szaleń- 
ców, wytwarza gorączka rzekomo rewolucyjna, 
jakiej od r. 1905 uległo Królestwo Polskie 1 e 
której jeszcze się пів wyleczyło. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Przyjaciele od wytrycha. 

W lipen I alerpniu br. notatki kronikarakie wapo- 
minały bardzo często o zachoj familijce Ówików z Lo- 
dwinowa. Tak аїє bowiem dziwnie układały okoliczno: 
ci, że co kilka dni wpadał w тесе policyi nowy ezla- 
nek owej zacnej familijki. Doazło do tego, że w po- 
lowie slerpnia cała męska linia Ówików znalazła się 
рой kluczem; na wolności pozentały jeno niewlkaty. 
Ćwikowia mieli jadną jena wadę, zdaje się juž rodową, 
mianowicie nie potrańli żyć bez wytrycha. Dzięki wy- 
trychowi powędrowall jeden po drugim do kozy, m dzi- 
sią] zasiadł jeden z nich, może najmłodszy, bo 21 lat 
liczący Miehał Ówik na ławie oskarżonych przed try- 
łunałem przysięgłych. Do pewnego atopnia ten Ćwik 
się „wyrodził*, nie zasiadł bowiem na ławie cakarżo: 
nych w gronie familii, ale w towarzystwie dwóch przy- 
jaciół ad wytrycha, jednega kolegi z zawodn mnrarza, 
Michała Matyaa, liczącego lat 85 1 druglego anbjekta 
handlowego, Maryana Palnińskiego, liczącego lat 29, 
Wazyncy trzej odpowiadają za zbrodnię włamania. 

Nową generacya andrusów. 

Wystarczyło przyjrzeć się na miny wszystkich trzech 
oskarżonych, by przyjść do przekonania, że sę to ty- 
powe andrnay krakowskie. Jednak nie jeat to jnż ta 
dawna generacya andrusów, obdartych i w łachmanach 
chodzących, dowcipnych, czasem zgryźliwych, ale aza- 
nujących swój andrnsowaki honor, sypisjących w olean- 
drach albo w budkach od sodowej wady. Ci oskarżeni, 
to już generacya nowa, knltntniejsza. Ot, taki Ćwik. 
Ubrany, jak elegant, w Żakiecie popielatym, doskonala 
akrojonym, od którego dziwnia nieharmonijnie odbija 
gęba z takim andrurowakim wyrazem, że w tej chwili 
poznaje slg w nim andruaa. Matys, jnż ataruzy, porzą- 
dnie wygolony, siedzi w eleganckiej bronzowej mary- 
narce і w butach, które mają lakierowane „нгрісе“, 
Trochę gorzej wygląda Palusiński, Wszyscy mówią 
bardzo porządnym językiem, jedynie z ostrych, jędrnych 
zdań, jakich używają, można poznać ich charakter. 
Typową minę nndrnaa ma Matys, jednak głównym 
oskarżonym ше jet on, lecz Ówik. 

Andrusy i czekolada, 

Ta andrusowaka trójka przyjaciół od wytrycha ma 
na anmieniu kilka kradzieży z włamaniem. Włamsń 
tych dokonywali oni razem, albo taż tylko Ćwik z Ma- 
tysem, bez planu i wyborn. Ot, włamywali sig nieraz 
dla głupich 50 koron. Na rynku w Krakowie wpadl 
im w oko skład z pieczywem p. Mazanka. Zaamako- 
wały im widać smakowite babki, cii 1 cnkierki, ko 
аша 3 kwietnia b. r. і Ówik 1 Matys przez całe pół 
dnia koła tego sklepu sig krgolil, Jnócić, nle tracill 
pół dnia na darmo, — I w nocy z A па 4 kwietnia 
włamall się obaj do sklepu, skradli х szuflady biurka 
40 koron gotówki, dalej czekoładg za b 60 kor., 
ciastka, ciasta | trzy butelki malinowago sokn, 

Pech chciał, że policya w jakiá ozas potem zaglą- 
dngła do domu Ówika i znalazła tam jeszcze kilka 
paczek czekelady. Wprawdzie siostra Michała twier- 


Sprawozdanie Cooka. 
Cigg dalszy. 


- Mały park pociągowy, który mial iść ze mną 
w nieznane krainy, układał alg 2 9 manok, Każda wio: 
zły 600 fantów; zaprzągnięta do nich 18 рабт, które 
miały 146 pad batem dońwiadozonego woźnicy. Ładunek 
zawiernł następujące artykuły: 806 fantów pemmikann, 
БО fontów polędwicy z wolu piżmowego, 2 fnnty her- 
baty, 1 fant kawy, 25 fantów cnkru, 40 fantów akon- 
densowanego mleka, 60 fantów ancharów, 10 fontów pra- 
sowanej zupy grochowaj, 5 f, drobnontek, 40 f. nafty, 
9 f. alkoholn, а Ё. świec, 1 f. zapałek, Wyakwipowa- 
nia obozn składało się z następujących przedmiotów : 
maszynki nafiowej, 3 mis slaminiowych, 3 alnminio- 
wych łyżeczek do herbaty, stolika, 3 talerzy eynowych, 
6 nożyków, 2 na 10 cali dłagich nożyków do rzeza- 
nia bydła, piły na 13 cali, noża bu 16 call, dubel- 
tówki Sharpa i Winchestera, 110 patronów, motyki, 
siekiery, rezerwowych lin i batów i 3 torb myśliw- 
akich, 

Inwentarz sanek układał alg z 2 sanek, z których 
każda ważyły БО funtów, z 10021 składanej z płótna 
żaglowego, długiej na 12 stóp i ciężkiej na 52 f, 
z namiotn z materyi jedwabnaj impregnowanej przeciw 
wodzie, dwóch powłok na sanki z płótna żaglowego, 
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Józef Massar- 


W KRAKOWIE 


dziła, że czekoladę tę dostała od kochanka, pomimo to 
jednak czekoladę zabrana na policyą, а p. Mazanek 
rozpoznał ją jako uwoją własność, 

Dobre żelazo, jak ciastek niema. 

W niespełna dwa tygodnia potem włamali aig 
Стік i Matys w nocy z 15 na 16 kwletnia da akle- 
pu towarów żelaznych Ferdynenda Tennenbsuma przy 
ul. Starowiślnej 1. 3 w Podgórzu. Widać okrutnia im 
się już „engłać za robotą, jeśli się zdecydowali na 
kradzież żelaza. Bo zresztą i ulamieli co kraść w tym 
sklepie. Zabrali więe jeno kłódek różnych systemów i 
obcęgów za przeszło 100 koron, wychodząc widocznie 
z założenia, że lepsza kłódka w garści, jak gotówka 
w powietrzu, 

Gdzie niema policyania, tam dyabeł babę posle. 

Jednak kradzież samych kłódek nie wystarczyła 
Па. Zanważyll, ża w tej uamej kamienicy mieści się 
drugi sklep p. Salomei Majerczykowej. Odnieśli więc 
kłódki do domn, wrócili i nad ranem już zabrali się 
do roboty nad dostaniem sig do drugiego sklepu, Ur- 
wali więc kłódkę od drzwi веро, rozbili okno skla- 
роже, wychodząca па podwórze i już mieli wejść do 
wnętrza, gdy naraz zjawiła mig w віеш, jakby duch, 
ze ziemi wyrosła lokatarka tego domu p. Salomea 
Tiefenhrnnner. Matya na jej widok odrazn skręcił w 
baczną nliczkę i uciekl, Ćwik zań, jak zawaze porzą- 
dnle nbrany, zaczął udawać pijanego 1 zataczając sig, 
powoli się oddalił, rozpraazając przez to podejrzenia 
p. Tiefonbrunner, która mimo wszystko jednak dobrze 
soble zapamiętała rysy twarzy obydwóch złodziej, eo 
znowu nie było tak trmdno, No — ta kradzież alę nia 
udała. 

Wylewy złodziejskiej czułości, 

Widocznia i w następnych dniach nie bardzo ш 
przyjaciołom wiodło, kiedy Ówik musłał sig chwycić 
innego apomobu zarobkowania, Przyszedł on mianowicie 
dnia 20 kwietnia do rentanracyi Dntkłewicza i pod- 
szedłszy do pijącego tam piwo niejakiego Krzemienia, 
przywitał sią z nim ogromnie serdecznie. „Jak sią ma- 
my, utary kamracie| Ca ałychać? Оо się z tobą dzie- 
je?" — zatypał Krzemienia pytaniami. Krzemień go 
nie znał, ale przyszło mu zaraz na myśl, że moża 
z nim gdzieś kiedyś pracował, kiedy Ćwik tak ulg 
z nim wita, Spytał go więc: 

— Озу myśmy nie robili razem u Jarry? 

— A jakże — odparł Ćwik, — Przecież ja je- 
stem metalowiec. Że to góra z górą mię nia zejdzie, a 
my tego... Daj gęby, towarzyszu | 

I ranci? alg na Krzemienia i tak go aerdecznie ści- 
akal i całował, że kiedy za chwilę wyszedł z restan- 
гасуі, Krzemień spostrzegł, 2a mn gdzieć zniknął z kie- 
azeni — arebrny zegarek. Јо? to złodziejską cznłaść 
to człowiek zawsze odczuje. 

Lmdwinowskie fuszery i profesor z Wiśnicza. 

Nareszcie nadeszła dla Ówika 1 Matysa chwila do 
wielkiego czynn. Во oto zjawił alg na Lndwinowie 
człowiek, którego uzanowna sprawiedliwość zmiotła 
na trzy lata z oblicza ziemi | zamknęła go w ponu- 
rych kaźniach Wiśnicza. Dnia 18 kwletnia opuścił 
bramy więzienia w Wiśniczn ро odsiedzeniu 3-letniej 
kary za zbrodnią kradzieży 20-letnl Maryan Palnniń- 
aki, Był on jnż przedtem 6 razy karany za zbrodnię 
kradzieży, na Wiśniczu dopełnił uwego fachowego wy- 
kształcenia, więe kiedy wrócił, był i doświadczony 
i „marowazy” od Ówika i Matys, Wytłómaczył im 
więc, że na „głupie” włamanie puszczać aig nia war- 
ta, bo jak jnż ukraść, to сой porządnego, jak siedzieć, 
to niach człowiek wie za co. Мо i w trójkę uplano- 
wali kradzież z włamaniem w wigkazym atylu. 

Sparzyli się w gazowni. 

Dnia 22 kwietnia w nory wtargnęli więc wizyscy 
trzej, Matys, Ćwik i Palnulńaki, do gazowni mlejnkiej. 
Wytrychem otworzyli bramę i dwoja drzwi wchodo- 
wych, domtall się do biura Mkwidatnry i tam zaczęli 
szukać pieniędzy. Oderwall więc kłódką od faterałn, 
w którym była maszyna do pisania, poodrywali zamki 


w binrkach, ale na dyabła wig zdało doświadczenie i 
wprawa Paluslfakiego, do kasy sią nie dontano, gdyż 
kasa znajduje aig wmurowana w ścianę, o czem zło- 
dzieje nie wiedzieli. Zanim aig wlęc do niej dostali, 
przychwycili ich robotnicy gazowni. Mnaleli złodzieje 
urodze żałować, ża Im się aztnezka nie udała, һа w 
kania tej było 30.000 koron podówczaa, Przy Ówiku 
znaleziono nabity rewolwer, па podłodza zań kilka wy- 
trychów, dłuta, piłki i t. p. narzędzie do włamania. 
I tak niespodzianie dontali wig wszyscy trzej do kozy, 
Ustłowana ucieczka 2 więzienia. 

Palnsiński, zmartwiony tem, że na trzeci dzień 
po wyjścia z kozy znowu atracił wolność, popadł w re- 
zygnacyg. Ale Ćwik nie dał za wygrang. Siedział on 
razem z niejakim Dydaklem Żbikiem w jednej każci i 
zaczął go namawiać do ucieczki. Jakoś wig wnet po- 
rozumiał; Ówik wyłamał uztabę żelazną z łóżka, Dy- 
dak aderwał пб спра w kaźni i zabrali wię dnin 
28 maja do roboty, Wybili już w ścianie, wiodącaj 
па korytarz, dzinrę na blisko dwie cegły długą, ala 
przyłapał ich dozorca Pasamkow. Nia udała się. 

„Od głodu, ognia i sakramenckich dziadów zacho- 
waj паз Panie“! 

Matys tymczasem czekał wyroku uprawiedliwości 
dosyć spokojnie. Czasami ulżył sobie tem, Że nawy- 
myślał dozorców, ukłął ich i nagadał im „unbiekeyi“, 
Gdy jeden z dozoreów, mejąe polecona csnjna nad nim 
baczenie, zbyt często zaglądał mu da okienka kaźni, 
Matys tak sig zgoiewał, że mu sypnął lécie andrusow- 
ака perorg, którą zakończył z patosem: „Od ognia, 
głodu i uakramenekich dziadów zachowaj nau, Panie“, 
Tym dziadem miał być dozorca, 

Rozprawa. 

Dzisiaj więc zasiedli wszyscy trzej przyjaciele od 
wytrycha na ławie oskarżonyeh, Ówik oskarżony jest 
o zbrodnią kradzieży I usiłowaną neierzkę z więzienia, 
Matys o zbrodnię kradziaży i zelżenie оабЬ urzędowych, 
Palusiński o zbrodnię kradzieży 1 nałóg w kradzieży, 
Rozprawa rozpiaaną została na dwa dni, 

Trybnnałowi przewodniczy radca Palz. Oskarża prok. 
dr Lang; oskarżonych bronią adw. dr Zakrzewaki, Fi- 
limowakl і Pawłowicz, 

Oskarżeni wypierają aig winy, jednakże ich twier- 
dzenia zbijają sig nawzajem. Ćwik dla własnej obrony 
majłował nawet zwalić na matkę winę zarzucanych mn 
kradzieży, 

Audyloryam bardzo liczne. Rozprawa interesuje ho- 
wiem npecyalnia rozmaitych łazlków z Krakowa, Lu- 
dwinowa | Padgórza, jest ich więc na sali pełno, 

Wyrok zapadnie jutro. 


. o . o 
Z Rady miejskiej. 

Wezorajsze posiedzenia Rady mlejskiaj, która sig 
odbyło pod przewodnictwem prez. Leo, wypełniła w 
głównej części dysknuya nad nejmową reforma wybor- 
czą, o której to żałośliwej kwestyi piszemy na innem 
milejscn. 

Posiedzenia rozpoczgło вів poufną naradą w apra- 
wie pomnika Słowackiego w Krakowie i ua- 
zwania teatru mlejskiego imieniem poety. 

Na pnblicznem posiedzeniu miądzy innami odczyta- 
no pismo p. T, Stryjańakiego, prosząca o awol- 
nienie od obowiązków dyraktora Mazenm techn.- 
przem. z dniem 31 grudniu 1909 r. 

R. ш. Wasung zapytał, kiedy będzie załatwiona 
uprawa polepazenia płac alnżby miejskiej. 

Prezydent odpowiedział, że po Sejmie sprawa 
będzie przedłożona pałnej Radzie; niektóre kategorya 
słnżby nzyskają wydatne poleprzenie ; będzie ono obo- 
wiązywało od 1 lipea br. 

Z porządku dziennego Rada nchwalila znany pro- 
Jekt ustawy a zezwoleniu gminie m. Krakowa na 
pobór opłaty gminnej na cela dobroczynności pu- 
hlicznaj od przedstawień teatralnych, koncertów 
i wazelkich Innych przedatawień i widowisk, oraz bali 


(5%proe. od biletów teatralnych, 10 ртов. od biletów 
na inne widowiska). 

Na cela przyjęcia gońci (raut), przybyłych na ju- 
klleusz Muzeum Naradowega, uchwaliła Rada kredyt 
4.000 koron. 

Posiedzenia zakończyło ulg o godzinie 89/4 wie- 
ezoram. 


Go słychać w mieście? 


Smutny koniec sprawy „singlów'. „Kuryer 
Lwowaki* pisze: „Rekuray co do t, zw. „singłów* 
już powracają z mlniaterztwa oświaty i w myśl wnio- 
aku Rady azkolnej krajowej, odmownie załatwione. Na- 
leżałoby, aby który z posłów w sejmie porumzył tę 
aprawg „ninglów* na równi piekącą jak i brak miej- 
aca w rednich azkołach*, 

Z teatru miejskiego. Tryptyk xceniczny Felikua 
ВаШепа : „Z tamtego brzegu“ grany będzie w sobotą 
i w niedzielą. Poniedziałek poświęcony będzie wzna- 
wlonym aztnkom: „Posażnej jedynaczce* J. Fredry, 
oraz „Dla azezęścia* Przybyszewskiego. W jednonk- 
tówce Fredry wystąpią pp.: Janczewska, Jntkiewicz, 
Zarzycka, Jarszawska, Nowakowska, Siemanzko, Stani- 
sławnki, Rydzewski, Jarazewaki i Ltazczyńaki, W aztu- 
ce Przybyszewukiego pp.: Solaka, Malinowska, Soluki 
i Weychert. W tygodnin przyszłym wystąpi w teatrze 
miejskim znana tancerka klasyczna, pani Dąbrowska, 

Z teatru ludowego. Dyrekcya teatru ludowego 
wystawiła wczoraj na dochód sanatorynm nauczyciel- 
skiego dramat Słowackiego „Horaztyfński*, Publiezność 
krakowska, znana z tego, йе nie Inbi chodzić na przad- 
atawienia na cel dobroczynny, nie zbyt licznie zapełni- 
ła widownię. Przyczynił sig do tega po części i fakt, 
Фе od godz. 6 wieczorem lał deszcz, jak z cebra. — 
Przedstawienie wypadło znacznie lapiej, niż premiera. 
Obsada ról zmienivno bowiem na korzyść. Rolg Hetmana 
grał p. Belke. Ten młady, a na scenie ludowej nad- 
zwyczaj pożyteczny artysta, zdołał już sobie wyrohić 
wzięcie u bnbliczności, Jeatto artysta anmienny, który 
każdą rolę solidnie opracuje, warunki zewnętrzne ma 
bardzo dobre, przytem jent obdarzony dobrym, dźwię: 
cznym głosem, Obox p. Jarnińskiego jenat p. Belke dro- 
gim artystą na acenio ludowej, który w tak krótkim 
czasie zdołał, dzięki wrodzonemn tulentowi i anmiennej 
Pracy, zaznaczyć sią w pamięci widzów дага pomy- 
ślanemi i przeprowadzonemi kreacyami, Rolę Amelki 
odegrała nowozaangażowana p. Orleńska, Artystka ta, 
posiadająca wielki temperament sceniczny i wyrnziatą, 
dobrą dykcyę, bdzie dla dramatycznego peraonaln bar- 
dzo pożądanym nabytkiem, Wczurajaza rola była tego 
najlepszym dowodem. Р, Orleńska odegrała ją z odczu: 
ciem | zroznmieniem, — Zapowiedziane słowo watępne 
odpadło, ur 

Dyrekcya komunikuje nam: „Czarodziej z nad 
Nilo“, trzyaktowa operetka Herberta, będzie odegraną 
dziń we czwartek, w piątek 1 w niedzielą wieszór. — 
Przeńliczna i melodyjna muzyka, wesołe i dowcipne 
libretto, jakoteż przepiękne tańca rodziny Sachsów, no- 
we dekoracya 1 kostynmy, upiększają | urozmaicają tg 
wapaniałą operetkę, Główna rola odtworzą: pp. Felice, 
Grabowska, Zielińska, Taraki, Paleński, Sydor, Strzał- 
kowski i inni, — Chóry (które dyrekcya wzmocniła) 
pod energiczną ręką prof. Isakowicza wspaniala aig 
wywiąznją ze swego zadania, 

W sobotę ujrzy publlezność krakowaka na scenie 
teatro ludowego: „Powtórne małžeństwo“, sztaką w 5 
aktach, jedną z najlepiej zaobserwowanych | skonatrno- 
wanych sztuk krakowskiego pisarza p. A. Kallana, 

Koncert Hubermanna. Akompaniament, w koncer- 
cie Broninława Hubermanna dnia 17 października b. r. 
obejmuje znany pianista Leopold Spielman. — Јвелоле 
jako „endowna dziecko” zwrócił Spielman nk uleble 


2 worów do spania za skóry renifera, worów fatrza- 
nych na nogi, drzewa rezerwowego na reperacyć na- 
nek, śrub, gwośdzi i żelaznych kołów. 

Inwentarz nankowy był nastepujący: trzy kompasy, 
zekntant, aztoczoy horyzont lustrzany, miara kroków, 
B chronometry kleszorikowe, zegarek kieszonkowy, ma- 
py, azkicowniki, 3 termometry, 1 arenoid, aparat foto- 
graficzny z filmami, notesy i ołówki, 

Nasze ręczne Ыз покі zawierały 4 rezerwowe pary 
kamików (spodni Kekimonów) i pończoch skórzanych, 
bawełnianą koszulę, 3 pary rękawiczek za skóry mor- 
aa, 2 pary rękawieząk skórzanych, kołdrę, pławzez ze 
akóry morass, materysł rezerwowy dla naprawiania au- 
kien, uprząż dla psów, zapasowa ogony lisie. Pod- 
czan maruzu mieliśmy na sobie opończa ze skóry nis- 
Mieskiego lisa, koszule ze skóry ptasiej, weniane pan: 
talany, apodnia 1 pończochy ze skóry zajęczej, opa- 
aki na kolana, pasy z ogonów liaich i okulary ánie- 
коте. 

Rankiem 129 marca zarządziłem przygotowania do 
rozdziału ekapedycyj, Nasza przednia straż, która ba< 
dając teren, miała iść aż do bieguna, potrzebowała aa- 
ma pomocy, żejby się przedostać przez ostre bryły kry, 
Do tego celu wybrani zostali Kalugingwaha i Inwgita. 
Bzeńcin innych Fakimosów przeznaczyłem do przygoto- 
waula powratn. Jedne wanki zostawiono w тадалу- 
nie prowiabitowym, by mieć śradek przewozowy па po- 


poleca 


wrót, gdyby nasze asuki doznały pa drodze ciężazych 
nazkodzoń. 

Өйпу, półnoeno-zachodai wiatr wiał nad zatoką 
Nansena; nie opóźnił on jednak powrotnej podróży 
Tskimorów. Wrócili z wielką ilością ubitaj zwierzyny ; 
promili nas о amunicyg, by jeszeze trochę upolować 
Kiedy wydałom rozkaz powrotu, zebrali рау, szybko 
raprzągnęd аап i wkrótee zniknęli w śnieżnej za- 
wiej. Trzaskania z biezów, dźwięk wesołych gloaów, to 
były ostatnie, niknące w dali znaki życia naszych wier- 
nych, niecywilizowanych towarzyszy. Szli z nami nie 
tylko dla zyskn, lecz także z rzaczywiatej ochoty przy- 
ałożenia alg, 8211 od ciemnych dni pod koniec nocy 
polarnej aż do czystych пову i podwójnie długich dni; 
rozłąka z nimi wprawiła nas w niemiłe poczucie ona- 
motnlania, 

Zawieja śnieżna dęła tak silnie w oczy, Żaśmy nie 
mogli myśleć o dalszym marazn. Schronlllśmy aig do 
naszej chatki śnieżnej, wniónuzy do jej wnętrza pa- 
konki i apaliśmy kilka godzin dłużej, Po pałudnin wy- 
Jaśnił się nieco horyzont; wiatr obrócił sig km połud.- 
zach. і winł z ogromną аа. Psy otrzymały poprze- 
dniego wieczoru podrójna racya żywności, więc nie pa- 
trzebowały być żywiona przez dwa dni. 1.200 fantów 
naładowano na cztery sanki, szybko ślizgojące mig nad 
głębinami. Wicher oczyścił 160 za śniegu, Szybkość, 
z јака pay pędziły ро lodzie, była tak wielka, że przy- 


chodziło nam z trudnośelą utrzymać aig na przodzie ап. 
nek, aby zwierzgtom nadawać właściwy kiernnsk bjo: 
Еп. Szczeliny i туву na lodzie nie przeszkadzaly zra- 
zu wiele; chwilami jednak alerówna powierzchnia apię- 
trzonego lodu groziła niebezpieczeństwem życia. Sanki 
przeciakały sią przez niebieskie wąwozy między minia- 
tnrówemi górami lodowemi. Jeehaliśmy w kierunku 
północno-zachodnim; wkrótce zniknął za nami przylą- 
dek, tworzący półnoeną kończyng wyapy Heiberg, 

Po przejechaniu 26 mil angielskich razbiliśmy obóz 
na bardzo wysokiej bryle lodo. Lód stłoczył sią w po- 
tężne wały, zwane hummokami; na ich zakrytej od 
wiatra mironia staly wielkia ławy ze atwardninłego 
fniegn. Zwykle trndno јез znaleść daleko od lądu od- 
powiedoi śnieg, by można wyciąć z niego kawały па 
zbudowania domków ńniegowych ; tntaj jednak było brył 
takich poddomtatkiem 1 w dobrom położenin, W prze- 
cląga godziny wznieśliśmy pląkny pałac lodowy. Ucle- 
klińmy z niakącego wiatru do naszega achroniaka. Pier- 
wazy naiz maraz dniowy przez zamarzła morze polar- 
na stanowi? dobry rekord. Рау położyły alg odrazn 
apad na ziemi, wtnliwszy głowy midzy łapy, jak gdy- 
hy wiedziały, że do rana Bie dontauą nia jeść. Mol 
Eskimasi zakryli twarze dłagimi włarami i zapadli w 
apokojny aen. 

(Ciąg dalazy nautąpi). 


m _ mąskiegw, damskiego і dla dzieci „ swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 


NOWOŚCI na suknie Damskie, we Wełnie, Jedwabiu, Suknach, Flanelach, 
Barchanach i t. d. oraz ogromny wybór Konfekeyi dla dzieci. 
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uwagą cesarza anastryackiego, który oczarowany grą 
jego, kazał go kształcić na własmy komt. 

Koncert ten odbędzie nię w sali „Sokoła“ — bilety 
sprzedaja księgarnia 8. A. Krzyżanowakiego. 

W kościele 00. Dominikanów z d. 30 września 
Tozpoczyna sig eałomieaięczna nabożeństwo różańcowe. 
Dnia 30 września, we czwartek, o godzinie wpół da 
4-tej po południa uroczyste wynienienie cndownego o- 
brazu Matki Bożej Różańcowej. Począwszy od 1 paż- 
dziernika aż do 1 listopada wł cznie, codziennie ой 
godz. Б aż do 9 odprawiać sig hędą maze św. przed 
eudownym obrazem, O godz. 6-tej rano wotywa z Wy- 
stawieniem Najów. Sakramentu, a o godz, 6-tej wie- 
czorem nabożeństwo różańcowe z wyatawleniem Najśw, 
Sakramentn і z kazaniem, Porządek ten zachowany 
będzie przez wazystkia dni powszednie. W niedziele 
mma а godz. wpół da 11-tej, a po poładnin о godz. 
4 tej nieszpory i pracewya, poczem Nsjów. Sakrament 
złożony pozostania przed ondownym obrazem i bezpo- 
średnio rozpoczynać się będzie nabożeństwo wieczorne. 
W samą uroczystość różańcową t. j. dnia 3 paździer- 
nika, o godz. wpół do 4tej ро południn wyruizy ns 
Rynek doroczna procezya różańcowa z cudownym obra- 
zem Maryi. 

Dyrektor gimn. w Bochni. Cewarz zamianował 
profesora gimnazynm ów. Jacka w Krakowie Józefa 
Kurowskiego dyrektorem glmnazynm w Bochni, 

Wiec oświatawy odbędzie кїр w niedzielę d. 10 
października а godz. 8 po południu, ataraniem kra- 
kowskiego „Ogniska nauczycielskiego" (oddział krajo- 
wego Związku nancz.). 

Z Sokała krakowsklega. Pierwsza w tym sezonie 
wieczorniea dla członków i ich rodzin odbędzie mię w 
soboto dnia 2 października b. r. o godz, 8 i pół, — 
Wstęp wolny. — Program wypolnią: Odczyt o zlocie 
sokolim 1910 roku; produkcye chórn amatorakiego So- 
koła; deklamacya; „Pionka уу пайса“, solo tenor 1 
chór; „Teadolinda”, pałaa bnmoru komedya w 1 akcie, 
Podczas wieczornicy przygrywać będzie amatoraka or- 
klestra Sokoła, 

Konferencya delegatów Związków turysty- 
cznych, która miała aig odbyć w d, 28, 29 1 80 
b. m. odłożona została na d, 15, 16 i 17 paździer- 
nika b. r. 

„Kaharet* Klubu urzędników pocztowych w 
Krakowia. Otrzymnjemy dowcipny komnnikat o kaba- 
recie, jaki klub urzydza w nobotę dnia 2 października 
о godzinie wpół do ówmej w lokala Klubn (Lnbicz 5) 
przed rozpoczęciem zapowiedzianej na ten dzień zaba- 
wy tanecznej, 

Zmyczajem kabaretów paryskich w sali rozatawio- 
пе będą stoliki, przy których niedząc i podziwiając nje- 
widałane | niejyrzana nigdzie dotąd produkeye, będą 
mogl! widzowie zupełnie awobodnie zapoznawać aig 
z wytworami nztnki kulinarnej bnfetu przygotowanego 
wzorowo przez „Bar Amerykański", oraz zajrzeć do 
szkła uapołnionego oryginalnym pilzneram „R. B,“ pro- 
sto z pod korka, w czem naprzemian otnehy dodawać 
będzie orkiestra 56 p. p. Pradnkować się zanie będzie 
jspońnko-francnaka trupa artystów pod wodzą |mpresa- 
туа L, U. Banakyego. 

Udział w kabarecie i zabawle tanecznej dla człon- 
ków Kinha i pp. akademików wynosi 1 k. БО h., dla 
gości za zaproszeniem, która wydsje nekretaryat Klubu 
(Lubicz 5) w godzinach wieczornych watęp 2 k. KO h, 

Willowa dzielnica. Naprzeciw parku krakowskie- 
go, obok rogatki czarnowiejakiej, rozpoczął architekt 
Peroś bndową sześciu jednopiętrowych will w anglel- 
akim stylu dla prof. dra Nowaka, prof, dra Ciecha- 
nowakiego, prof, dra Hoyera, prof, dra Wachholza, 
fyroktora Muzeum nar. Корегу i konserwatora Lep- 
szego. Wille te, doprowadzone }пй dzimiaj do pier- 
wazego piętra, tworzą początek dzielnicy willowej w 
Krakowie, która ma powstać w tym punkcie. 

Okręgowy Urząd spośrodnlotwaj pracy komani- 
Која nam, że e. k, kierownictwo budowy ғершасуі 
Wisly w Krakowia potrzebnja do uaypania prawego 
wała akrzydłowego nad Rudawą w Woli Justowakiej 
200 robotników. Rabota wydeną zostanie w akordzie 
ро 45 hal za 1 ш? ziemi wykopn. — Przy cenie tej 
1 materyale (lekka glinka i gleba) przeciętny robotnik 
zarobić może nawet przy obecnie krótkim dniu co naj- 
mniej trzy korony, a zręczniejazy robotnik 1 4 korony, 
Usypanie tego wału janzcze tego roka jest rzeczą ko- 
niaczną dla postępu robót i ażeby cała hndowa mogła 
być w roko przyszłym nkończoną, Zgłoszenia przyj- 
muja Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie, nl, Ja- 
błonowakich 19. 

Rozszerzenie atacyi kolejowaj w Krakowle. 
Magiatrat m. Krakowa zawiadamia, że dnia 21 рай- 
dziernika 1 w dniach następnych odbędzie wię pod prze- 
wadnietwóm radcy namieatnictwa dra St. Ustyanow- 
ukiego, polityczna kominya reambulacyjna 1 wywławz. 
czeniowa, dla projektu rozazerzenia stacyi kolejowej w 
Krakowie (I część). Komisya ta zbierze się w dnin 91 
października о godz. 10 przed południem w magistra- 
tia m, Krakowa, w mall Rady miejskiej. Operat pro- 
jekta rozuzerzenia atacyl wyłożony bgdzia do przejrze- 
nia dla ogółn przez В dni, t. ј. od dziuiaj do dnia 8 
października, w biurze budownictwa miejskiego oddział 
H (główny gmach magiatrato 2 piętro od strony ko- 
ścioła Franciszkanów), gdzie można go przeglądać co- 
dziennie w godzinach urzędowych od 8 do 2 pa poła- 
dniu, Zarzuty lnb nwagi co do projektu mogą intere- 
agnel wnosić pisemnia lub nutnie na ręce magistratu 
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przez czem wyłożenia operatn, albo też przy rozprawie 
komisyjnej. Operat ekupropryaeyjny wyłożony będzie w 
nrzędzia gminnym w Krowodrzy cd dnia 1 paździer- 
nika począwszy. 

0 przemyśla atramentowym mówił wczoraj w 
Tow. technicznym p. Polzeniusz, Odezyt, akiualny ze 
względu na rozwijający się п naa coraz bardziej prze- 
mysł chemiczny, zgromadził dosyć liczną publiczność, 
Prelegent określił historyg przemysłu atrameniowega, 
którego początki ulęgają odległej atarożytności i wy- 
kazał, w jaki aposób fabrykuja sig obecnie lepsza i 
gorsze gatunki atramentu, W końcu przytoczył mow- 
ea przyczyny słabego rozwinięcia fahrykaryi atra- 
mentn. 

Wyciaczka chamików, W sobotę dnia 2 paździer- 
nika b, r. odbędzie alg wycieczka sekcyi chemicznej do 
fabryki farb Karmańskiego i Sp. na Zwierzyńcu, — 
Punkt zborny na Wystawie budowlanej а godz. wpół 
do З popoł. 

W Imieniu burmistrza Skawiny. Do firmy Scham- 
roth przyszedł onegdaj niejaki Marcin Latak i poka- 
zawazy Jiat od p. Stanisława Lndwikowskiego, hurmi- 
мітла Skawiny, zażądał wydania mu 20 kor. i żelaza 
do budowy na 500 koron. Р, Schamrath wiedział, że 
Latak ałnżył o bnrmistrza, dał mu więc 20 koron, 
Latak pieniądze wziął 1 puścił, a wczoraj zgłonił aig 
po żelazo, ale zantał właśnie pana Tndwlkowskiego 
w aklepie, Рап L, oddał go w ręce policyi, no i Łata 
powędrował do kozy, 

Złodziej z nożem. Wczoraj po południu przywiózł 
na Kleparz gorpodarz z Borowej Andrzej Bieniak, 
jablka na sprzedaż. Kiedy wyszedł na chwilą do szyn- 
ku, skradł mn 15-letni znany złudziej Andrzej Sowa 
worek jabłek, odniósł go gdzieś i wrócił po drugi. 
Ale przy wozie był jnż wyn Bieniaka, który Sową 
chciał odpędzić, Wówezaa Sowa, rzncił się na chłopea 
т nožem i przeciął mn rękę, na szczęście jednak nad- 
wzadł ojciec chłopca i oddał Sowg w roce polieyi. 

Wesoły wożnica, Wazoraj przytrzymano na ulicy 
Starowlślnej wesołego wożnieg, Stanisława Pomerq, któ- 
ry podpiwszy sobie, zamiast jechać ulieg, jeździł pa 
chodnikn, 

Złodzieje kolejowi. Na dworen arenztowano wcza- 
raj Stefana Moskala z Warszawy i Stanisława Szew- 
czyka z Podgórza, którzy onegdaj na stacyi w Trze- 
hinii okradli jakiegoś kupce na kilkaset koron, Trzeci 
wspólnik tej kradzieży, nieznanego nazwiska, został 
schwytany w drodze. Trójka ta atale okradała podró: 
Żnych na przestrzeni Kraków- Oświęcim, 

W nletrzeżwym stania npadł wczoraj w nocy na 
tor podgóraki AG-letni robotnik kolejowy, Wiktor Ja- 
nosiński i rozciął sobia czoło, Przywieziono go na 
dworzec krakowaki, gdzie opatrzenia udzieliło mn Po- 
gotowia ratunkowa. 

Z osłabienia upadła dziś ла tarowiślnaj ulicy 
78 letnia staruszka Anna Czech, która dążyła do wzpi- 
tala dla leczenia wię. Pogotówie odwiozło ją do azpi- 
tala áw, Łazarza, 

Burmistrzem Nowego Targu wybrany został po- 
nownla Józef Rajski, mararz, в zastępeą W. Paś, 
rolnik. 

Zmarli. Franciszka z Rybarskich Siamieńska, 
była obywatelka Zwierzyńca, przeżywszy lat 84, zmarła 
27 wrzeńnia. 

Staniaław Bończa Łubkowski, były obywatel 
ziemski w Królestwie Polakiem, zmarł 28 września, 
przeżywszy lat 76, 

Aleksander Danker, inspicyent i zarządca Zamku 
królewskiego na Wawelu, zmarł 28 września, w wieku 
lat 84, 

Repartuar teatru miajsklago : 

Czwartek: „Judyta“. 

Piątek: „Króle. 

Sobota: „Z tamtego brzegu”. 

Niedziala pop.: „Kościnszko pod Racławicami”, 

Niedziela wiecz.: „Z tamtego brzegu“, 
„Poniedziałek: „Położna jedynnezkać i „Dla szczę: 
YCIE, 

Wtorek: „Z tamtego brzegu”. 

Środa: „Osiołkowi w żłoby dano“ 

Ozwartek: „Doktor z musu“. 

Piątek: „ndyta“. 

Sobota: „Gody życia”, 

Niedeiela pop.: „Pan Geldhab* (cony zniżona do 
polowy). 

Niedziela wiecz.: „Gody życia“. 


: „Czarodziej z nad Nilu“. 
Poniedziałek: „Czarodziej a nad Nilu“. 

Wtorek: „Powtórne małżeństwa”. 

Włamanie do sklepu hławatnego. 
Kradzież na szkodę 4.000 koron. 

Dzisiejszej nocy popełniono na nmllcy Gertrudy 
śmiałą kradzież z włamaniem. Nieznani dotychczaa 
sprawcy włamali się do sklepu bławatnego p А. М, 
Holzmanna przy ulicy Gertrndy 1, 7 i skradli tam 
mnóstwo romaitych materyj i nhrań, na łączną azkodę 
w wysokości 4.000 koron. 

Sklep p. Holzmanna mieści mig tuż przy bramie 
domu. Drzwi aklepn, wychodzące na ulicę Gertrudy, 
zamknięte były па sknbel i zamek. Złodzieje wyrwali 
xkubel, wyciągnęli zamek i w ten apaaóh dostali aig 
do aklepn. Tam napotkali drugie drzwi, azklana, która 
rozbili, przez otwór dostali się do wnętrza atlepn, po- 
czem dopiero i te drzwi otworzyli, odannawazy rygle. 


Znalazłszy sią w sklepie, złodzieja zapalili gaz i za. 
©2811 gospodarować, jak u siehia w domu. Porozpako- 
wywali więc paki z towarami, poprzekierali je grun- 
townla, pozabierali co lepnze i więcej warta, resztę 
zań złożyli na kupę na środku sklepu i oblali wodą 
ze dzbanka, który prawdopodobnie przez nienwagę po- 
trącili. Pobrali materye na anknie i ukranla, firanki, 
kołdry, 25 całych ubrań męskich, 10 zarzutek, 6 kur- 
tek i mnóstwo innych rzeczy, łącznej wartości okało 
4.000 koron. W uznfladzie lady hyly weksle i таеш. 
ki p. Halzmanna; tych złodzieja nie naruszyli. Złodziei 
musiało być kilkn, gdyż jeden ani dwóch nie byłoby 
w stanie zabrać tyln skradzionych rzeczy naraz, — 
Możliwe, że złodzieje mieli nawet jakiś wózek, którym 
zdobycz odwieżli do kryjówki, 

Kradzież apostrzegł pierwszy jubiler za Stradomia 
р. Оеплег, który przechodząc okało godz. 5 rano przez 
ml. Gertrudy zobaczył, ża drzwi od sklepn p. Holzman- 
na są otwarta, а w sklepie jest największy nieporzą- 
dek, Zawiadomił więc o tem właściciela saklepn p. 
Holzmanna, mieszkającego w tejsamej kamienicy na 
drugiem piętrze, Zwrócono sig natychmiast do polleyi 
i na шіејаса przybył inspektor Karez, który odrazu 
zaczął śledztwo. 

Na tropie ałodziet, 

О godz. 10 rano insp. Karcz wpadł jnż na trop 
złodziei, znalazł mianowicie małą część ukradzionych 
u p. Holzmanna rzeczy wartości około 200 kor, Rze- 
czy ta znajdowały się w wzapie, w układzie drzewa p. 
Seinfelda na Daujworze. Jest więc nadzieja, że dziś 
Jeszcze lub јпіто sprawcy wpadną w ręca polleyi. 

Honorowa obywatelka z pod telegrafu. 

W arerztach рой telegrafem znalazła aig dzialaj 
kobieta, która anadnie mogłahy otrzymać honorowe «- 
bywatelatwo tej państwowej inatytucyi, gdyż większą 
część awego życia tam właśnie upędziła, Kobietą tą 
Jest Tekla Markowska, Ma ona lat 50, a wczoraj 
areaztowaną zaatała po raz 500. 

Śledziała jnź pod telegrafem w ciągu awego ży- 
wota 499 razy za rozmaite przestęputwa, za kradzież, 
awantury, zgorszenie publiczne, włóczęgontwo, pijań- 
stwo, bitki i t. d, wreszcie pięćsetny, jubileuszowy 
raz przyszła pod telegraf wczoraj za — burdo, jaką 
wyprawiła na пу. Kiedy się ją apytano dzisiaj, czy 
się jej jnż nie aprzykrzył „telegraf“, odparła: 

— Przecie ја вів tu ama nie melduję. Jak mnie 
chcą, to mnie mają. 

Markowska jest nałogową pijaczką. Pije dzień i 
noc, a wysypia sią tylko wtedy, gdy mig dostanie pod 
telegraf, Kto wie, czy ona by wyżyła bez — a- 
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Naji dła udelikatnl kórę, 

ж-з ШЫ ШИП П ШЫ, 

Са № Нудівпіс2пе Mydła przetłuszczane 
wyrobu M. Malinowskiego. 

KU 2 M 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 

ASR ogórkowa. илан ШШ uleudalnych 
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Sejm krajowy. 

Lwńw. Na dzisiejszem posiedzeniu odbyło stę 
głosowanie nad otwarciem dyskusyi w sprawie 
odpowiedzi komisarza rządowego (па interpelacya 
o nadużyciach starostów). 

Wniosek tym razem npadł. 

Zu otwarciem dyskusyi głosowało 34, prze- 
ciw 51. 

Nastąpiło pierwszo czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego о zakładanie nowych szkół 
ыы Кыш z językiem wykładowym ru- 
skim. 


Telegramy „Nowin“. 
ШЇ prognoza dla Izby posłów. 


Ро rozbiciu rokowań w Pradze, 

Praga. Wobec rozblela rokowań w Pradze 
prasa czeska bez wyjątku zapawiada abstrukcyę 
w Radzie państwa. 

Sejm czeski będzie zapewne w najbliższych 
(niach rozwiązany, 

Wiedeń. Wieści o rozwiązaniu Izby posłów nie 
znajdują tu wiary. Rząd w razle, gdyby abstruk- 
сув czeska udarómniła obrady. odraczy parlament 
1 będzie rządził na podstawia 8 14. 

Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt. „Bud. Hirlap“ podaje projekt roz- 
wikłania przesilenia, jaki Kossuth przedłoży na 
audyeneyi cesarzowi. Projekt ten opiera się na 
następujących punktach : 

Ма być powołane ministerstwo z łona partyi 
niezawisłości, do którego jednak mają wstąpić trzej 
mężowie zaufania korony, а którym powierzone 
bedzie: prezydyum gabinetu, sprawy wewnętrzne 
i skarb. Partys niezawisłości obowiązuje się prze- 
prowadzić reformę wyborczą i nowe wybory naj: 
póżniej w r. 1911; dalej partya niezawisłości 
zobowiązuje się uchwalić budżet, przeprowadzić u- 
chwały delegacyjne, koszta aneksyi, nowe ciężary 
wojskowe i uregulowanie kwestyi bośniackiej. Na- 
tomiast nowe żądania wojskowe, które prelimino- 
wana były ua 20 milionów koron, xredukowane 


Grzebyki 


POLECA 


Szpilki do włosów 
Towar doborowy. -œg Toalety 


do cze- 
samia. 


Grzebienie do czesania 


być mają do 20 milionów koron. Co się tyczy 
kwestyi bankowej, partya niezawisłości zgadza się 
na prowizoryczne przedłużenie przywileju banku 
wspólnego, pod warunkiem, ża dozwolonem będzie 
рагіуі poczynić w tym czasie przygotowania do 
założenia banku samodzielnego. 

Mówią, że w razie rozbicia się kombinacyj 
z Kossuthem, ma być powołany Khnen-Hedervary 
do objęcia prezydynm gabinetu. 

Wledeń. Cesarz przyjmie dziś dymisyę gabine- 
tn Weckerlego. 

Koszta wojny z laponią, 

Petershurq. „Nowoje Wremia" donosi, że Tzha 
obrachunkowa przygotowała już dla Dumy obli- 
czenia kosztów wojny z Japonią. Ogólne koszta 
wynoszą 1.100,000.000 rubli. Z tego przypada 
556,000.000 na wyżywienie wojska i koni, 218 mi- 
lionów na broń 1 mondury, 316 milionów na żoł- 
dy, 313 milionów na drobniejsze wydatki. Komi- 
aya stwierdziła przy tej sposobności dafraudacya, 
sięgające krociowych sum. 

Cook | Peary. 

St. lohns. Whitney, który tu przybył na po- 
kładzie okrętu „Оваппіе“, oświadcza, że opowie- 
dział Peary'emu, gdy tenże przybył do Etah, iż 
Cook go prześcignął, jednakże na życzenia Cooka 
zamilczał przed Pearym, że Cook doszedł już do 
bieguna północnego. Peary następnie począł się 
wypytywać Eskimosów co do wyprawy Cooka, 
Cook oddając mu (Whitney'owi) instrumenta i iu- 
ne przedmioty w kilku skrzyniach, nie wspomniał 
піс o dokumentach i jeżeli w skrzyniach jakie- 
kolwiek dokumenty się znajdowały, Whitney nie 
o tem nie wiedział, Peary nie chciał żadnych 
rzeczy Cooka przyjąć na pokład okrętu „Roose- 
velt“; Whitney zmuszony był wszystkie ukryć 
gdzielndziej i w tym celu udał słę do Etal, Na- 
stępnie Whitney miał znowu pójść do Ftah, aby 
ta przedmioty odebrać, ale nie mógi tego uczy- 
nić, ponieważ nie miał przy sobie podarków, ja- 
kie przyrzekł Eskimosom. Whitney dziś udaje те 
do Nowego Jorku, 


ZE ŚWIATA. 


Kabyle pod Melillą. (Do ilłustracyi tytułowej). 

alka o skrawek pustkowia pod Marokkiem, 
zrazu wielce niefortunna dla Hiszpanów, obecnie 
lepszy obrót dla nich bierze, Onegdaj, jak tele- 
gramy doniosły, Hiszpanie zdobyli po ciężkiej 
walce wąwóz Wiley i wzgórze Gurugu, pann- 
jące nad pozycyą nieprzyjacielską pod Melilą. 

Illustracya nasza przedstawia dzikich wojowni- 
ków kabylskich prey ognisku. 

Plerwszy austryacki balan sterowy. W Gracu 
wznieśli się bracia Renner na bałonie „Istrie* na 
wysokość 300 m. i przebywali 16 minut w po- 
wietrau, Balon ma długości 30 m., szerokości 6. 
Jest to pierwsza próba z balonem do sterowania 
w Austryi, która się znpełnie powiodła, 

Statystyka тавапегуі, Wedle statystyki, ze- 
branej mozolnie z najnowszych kalendarzy і do 
pnych źródeł i ogłoszonej przez O. Grubera T. J. 
w „Frane Масопегів demasquce" istnieja wogóle 
144 Wielkich Lóż i Wielkich Wschodów i 45 wię: 
kszych organizacyj wolnomularskich obrządku szkoc: 
kiego, nadto 25.000 lóż z 2 mniej więcej miliona- 
mi członków czynnych. Jeśli się doliczy członków 
nieczynnych, a zwłaszcza lezne amerykańskie sto- 
warzyszenia wolnomularskie, liczba braci z trzema 
kropkami dojdzie do 10 milionów. W Stanach 
Zjednoczonych znajduje się 12.990 104 białych 
1 1300 czarnych, w Anglii 2668, w Ameryce po- 
łudniowej 1028, w Australii 743, w Sekocyi 732, 
w Ameryce angielskiej 647, we Francyl 539 
(35.000 członków), w Niemczech 477, w [rlandyi 
415, we Włoszech 305, w Ameryce środkowej 206, 
w Portugalii 121, w Holandyi 97, w Hiszpanii 
67, w Austro-Węgrzech 64, w Szwecyi 40, w Gre- 
су! 34, w Szwajcaryi 33, w Danii 20, w Nor- 
wegii 14. 


NADESŁANE. 


2a które гайаксуа nla hlerza adpawiedzialnaści. 
Zakład wodoleczniczy | Sanatoryum 


"79 Dra KUPCZYKA 


nerwawych 


1109 Kraków, ul. Szujskiego 11. 
=Nawokći _ Паша Nowość! 


w każdej księgarni | w administracy! „Nawin*: 


„KRÓL POWIETRZA” 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gehethnera i Spki w 
Krakowie i Gebethnera i Wolfs w Warszawie. 
Stronie 232, okładka kolorowa J. Bnkowskiego. 
Cena 3 korony, Dla abonentów „Nowin“ cena w 
administracyi 2 kor, 60 hal. (z przesyłką poczta- 
wą poleconą 2 kor. 95 һа]. 


do sukien. zębów, mm 
włosów, rąk it. d. zam 


gęste, rzadkie i 
kieszonkowe. 


do włosów Sie i 


ozdobne. 


rogowe, szyldkretowe, 
cellnloidowe, stalowe. 


Kasety drewniane „=, 


24p 


Tylko co wyszła broszura pod 
tytułem 


Nie jedz mięsa - 
Zostań jaroszem! 


Napisał 
JAROSZ. 


Po otrzymaniu w znaczkach porato- 
wych 25 halerzy wysyła broszurę 
{ranon 


Księgarnia Katolicka 
Dra Władysława 
Miłkowskiegeo 
W KRAKOWIE 


plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego. 
TELEFONU Nr. 708, 
p anni feng or | 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerze ed wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


t nauczyci 
Rutynowata zy” nomasi 
pierwssoriędnych sił profesorskich 
udsiela lekoyj gry ta fortepianie pu 
сарае przystępnych.  Wiadowuść 
ш, św, кїї си, piętro, od 
godz 9—8 popat 


Poszukiwane. 


—————— 
ti iki potrzeb! 
(1Ф1а@ (“ууну wisas 
moć w Айшїїнїтъгү} „Nowin“, ш. 
Wiślna 2. 1183 


do nauki przyjmie cukier- 
Ucznia nia W. Nowaka w Bochal. 
1205 


Zdolny czeladnik Жуму 
Ea Wiadomość ul. CŁA 


| w starym wieku pò- 
Kawaler Tanie” шыны, 
pragnie zapoznać się к osobą вуш 
atyczną, może być 1 bez majątku, 
Zgloszi pisemne do Administra» 
суі „Nowin“ pod: I, M. Н. 14, 
1220 


_————————— 
1 w wieku lat 14 ze- 
1 ewczyta miejscowa z uezo. 
waj rodziny, umiejąca czytać, pisać 
1 rachować potrzebna do pomocy 
w lmndlu korzennym pod firmą: 
Ignacy Grudnluwioz Kraków, ol. Kar- 
melicka 1, 58. 1326 


Do sprzedania. 


Okazya 


Krzesła w większej ilości, jasne, 
nadające sly do pansycantów, hoteli, 


biur i h 4, tanio is eprzedania 
w pescowni stolarskiej 1. Ozwrakiego 
ul. Gr. ka 1, 18. 1510 


b ubranie, 
arderoba męska и 
kumpletuy masdur urzędnika kole 
Jowego, wszystko w bardzo dobrym 
Stanie tanie da nabycia UL Kruqal. 
юга 1, 28 1, piętro drawi na prawo. 
ш 


Sklep "у, ме мшу 
Єр 2 pumodo słabości właści. 
olola tanio do sprzedania sarar, Win 


dumo w Almisistrsoyi „Nowin* 
1212 


MLECZARNIA 


3 Киреше, urządzeniem oras а po- 
kólkiem Ша guści рий przystęjnytmi 
warmnkami do wprzedania Wiad 

шой!: ul. św, Tamasza |. 27, 1818 


marki „Маге* tanio do 
ҮШ de элыш. W 
maść w kandiu Wgo E. Wasdziiaka 


Kraków, ul. Starowiślna |. 26, 
[рл 


Bo wynajęcia. 


Pokoje umeblowane 


pań i w wyż- 


szych zakładach naukowych — do 


wynajęcia, kraków, Graniczna В 1. p. 

Tamże wydaje się obiady na miasto. 
1917 

Ee 


Karty bromosrebrne "^ 


plęknle, artystyczne wykończone, 
anjeńżnorodułejsze Wzory 
Gaztnk matowych czarnych K —Б@ 
26 , б, „ 170 
6 ,  kołorowanych „== 
26 „ p л 
A „ ozarnych z połyskiem „ —60 
n 


25 s A 5 
6 kolorowanych — 85 
25 270 


Hannsa Konradaj 


c. k. nadwornego dastawcę 


w Briix Nro 1465 (Czechy). 


Katalog z 0000 wzorów darmo i opłatnie 


Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Suklonalce 29. 
1 Mielizna męska. 


zrarratki. 
Najlngaza rękawinaki. 


Bardzo niskie ceny. 


Najlepsza i najtańsze źródło 
zamówień 


na towary muzyczne wszelkiego ro- 
dzaju, harmonie, skrzypce, cytry, flety, 
gramofony i t.p. po najtańszych ce- 
Пав fbrycyzych (От AKRYEYPEE 

myrkki 
Dobre 


nie ręczze К. 480, 
470. Oytry kimoertawa K. 16-—, 18 

16-—, Cytry ukordowe К, 550, 4 

@—. Żadue rysyku! Ўш!ава doswo 
loma lab zwrot pieni 
suliczkę frma И. 
m k. dostawra dwi 
1458 (Ozechy). Na żylanie bogato 
Unstrowany katalog o 3.000 wzorów 
wysyła darmu i vpłatnie. 1111 


NOWO OTWARTY 


Bazar 
poi „Złotym Jeleniem” 


uul św, Anny 1.8. 
kupuje i sprzedaje wszel- 
gokia rodzaju starożyt- 
ności, oraz przedmioty do 
domowego użytku i gar- 
derobę. 1169 


spes 


5 
ЖА 
751000) p „ 156— 
Prosli do K2— za poprzedniom 
nadesłaniem należytości wraz z 20h. 

na porto, Jeżeli rekomendowana prz 
sytka 45 h, porto. Powyżej K 2— 
zaliozką lub poprzedniem nādesi 

niem należytości dostarczą 
Hanns Konrad, c. k. nadworny do- 
stawca, W Briix'Nro 1467 (Czechy), 
Proszę zażądać najnowszego cennika 
marek, 1126 


Dla 
dzieci | 


W domach, gdzie są dzieci i 
ludzie słabi, odżywiający się 
rzeczami lekko strawnemi, trze- 
ba zwrócić uwagę na rzeczy 
następują:©: 


Ciasta, zrobione według re- 
cept Dr. Oetker'a i tagoź pro- 
вако do pieczenia, można użyć 
jako najpożyteczniejszej potra- 
wy. Zawierają: mleko, tłuszcz, 
mąkę, jaja i emkier, a więc 
najniezbędniejsze środki вро- 
żywoze. Przez wysoką tempe- 
raturę rur zawartość ziarnka 
mąki się roztwiera, niepotrze- 
bna woda w mleku się ulatnia, 
a bakterye znajdujące się w mle- 
ku stają się nieszkodliwemi. 
Książki recept darmo. Dr. Oet- 
ker'a proszek do pieczenia wszę- 
dzie do nabycia. 


G8080060666668 
|88 PALARNIA KAWY [ЁЁ 


99 м. JEWORNICKI е 


Pracownia Imla (OQQoQoooo299059 


BIURO DZIENNIKÓW 
MaryanaHupczyca 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN%) Telefon 840. 


plerwszorzędna 


HENRYKA WAGŁAWKA 


w KRAKOWIE, 
jalica SZEWSKA L. 19 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
z najnowszych żurnali, w zakres 


krawiectwa wchodzące, — po 
cenach niskich. 1188 


Na żądanie wyjeżdżam na prowincję. 


„| Dla panów в. k. urzędnilców na spłaty 


miesięczne. Z powataniam 


H Wacławek 
w Krakowie, ul. Szewska 1. 19. 


darmo 1 opłatnie 
mój bogato ilustrowany 
rannik, zawiórająy 
| тук. dobrych i taa 
gatków, przedmiotów zło- 
І tych 1 srebrnych. 
Pierwaxa fabryka 
ów 


HANNSRONRAD 


e k zajworay duriawun 
w Brüx Nra 145} (Czechy), 
ki rystem Raskopt 
mak) ки 
Adlur Rankopf" 
г гиа, былгы! ГЕ 
budzik К У, 8 ataki К 6— 
wy sreiruy remuntónr , К 540 
Вараг) . K 1240 


Prawdaiwy 


Daiana doswólena Jab 
adan а powrwinzi. U 


5 
BUFEBK 
ma 
zawsze zaopatrzony w świeża 
PRZEKĄSKI 


i znakomite napoje 
POLEGA 1026 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 

nek, róg ul. Szpitalnej 

Į wejście od ulicy Szpitalnej, 
а] 


ól 
n 


Nowość! Nowośći 


„WARSZAWIAN КА" 


йо wa, walo яой 
ki mikrów, nas 


Adama Piaseckiego 
w Krakuwie, 
Flory. 


pa 
DUZO PIENIEDZY 

zaoszczędzi ten, który przy zaku- 
pnie artykułów użytecznych i po- 
darków różnego rodzaju zażąda 
mego katalogu z 3000 wzorów, 
każdemu darmo i opłatnie wysy- 
łanego. HANNS KONRAD, 
c. k. nadworny dostawca w Briix 

Nro 1476 (Czechy), 1180 


oszukuje } osady Іар chce 
горо zatrudnić, kupić соќ, lub 
sprzędać, albo: wydzierżawić 
{шер ogłosić to w dro- 
mych ogłoszeniach „Nowln*, 
Jedno słowo kosztuje 4 
pierwsze liczy się potróji 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


CYT 


DDIAUDDEJYYUYGYD 


lm Wydawca; Łucyna Szczepańska, 


Proszę żądać | 


30004 


„Jadową, 


w powietrzu około Гагуа ubr ~ 
|jongeh ludzi, którzy s sobą walosyli, | ш. Swis: umarowychwi! 
twientsa to Lu Grain jako Jelec 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


Radowo ES uprawniona 


ЁШ wód mineralnych ШШ i Шү leemiezyeh 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowe, przy шау ów, Gertrudy L 4 


wyrabia pod kontrolą Romisyi Przem. Tow. Lok. polecona przez toż 
Tow. Wady mineralna sztuczne, odpowiadające składem chemiem; 
modom: Bilińskiej, Gieshtihierskiej, Śelterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingan, tudziaż specyalale іеогпіахе, jak: 
lazit, Kwaśną, oraz Wody leazoloze narmalne 
« przepisu prof lawaraklaga. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
U 


gnerpaco. Canniki na żądania franco. 


WOJNY W POWIETRZU. Ташы. © 
W Nletmesoeh 1080 7. widzianoj w восу gdy Warsa się uspokólia, Aa DOWOLNA 

w powietrzu jamdę і uabrojonych |= 

chłopów i dragonów, wo 1А wi = 


dziano w Натагуі Hodal w powietra 
aw r. 1590 powstał w Witanbarga 


1015 з  wadziamu |rżenie kuni | ascsqk 


rię mie wysyła). 


Do nabycia w Admieistracyi „Mowla*, Kraków, ul. Wiślna 1, 2. 


51020401018 odpawiedza dn salów nauk 


U 
“ай kal zm pobraalem K, 420, Najwygodni 


widział Davila dwie armie w 
więtrsu jak kilkakrumia ва siębio 
zacjórały aż w kwńcu zakryta 

sta mgła W roku 1191 mi 
mu, ве valy gar- | miasta Nogoat we Francyi wi 
nisun i obywatele chwycili sa brod, | bitwę w powietrzu, ai 


kę tego zjawiska ufnadowali 


imarli ukazują się. Mizyka dachowa 
a naocznych świmików. wuy je | Rozkosso umiorania Вв pani, Nio- 
pera? franenski kuiążą Sully pisze) widzialna siła wypędza posła 
amigtuikach, 20 w nocy, | kata h 

w której obesdził т wojskińm | ówiat 

Passy, widział dol 

mie duchów walczące w powjotrsi 


uah 
ja dwie ar |dr. mod. i filosof: „Dowody 
nis świata duchowego, 
to historyk  Osrila,| wstępujewy ро ńmierd' 
który brał udział w tejto wojnie: 


Cena 3:— kor, z przesyłką pocztową 2'16 kor, (za zalieską 


MAGAZYN MEBLI 


Skład lamp i nafty 


poleca lampy wiszące. stojąca | klnkiatowa, świeżo nadeszłe. 
| Майе nierapalną, żarową, salonową i cesarską, na żądania 
z dastawą do domu. 
Oliwę i spirytus denatnrowy do palenia. Lampki przed 
obrazy w największym wyborze. Na cmentarz lampki wa 
foremkach i szklankach kolorowych własnego wyrobn. | 
Wszelkie przybory do prania. Mydła toaletowa i perfumerye. | 
| Dziękując za dotychczasowa zanfanie, polecam віє nadal 


łaskawym względom P. Т. Publiczności Z poważaniem 
1110 9 J. Erker. | 


Dużo pieniędzy, 
в1өгріві | zawodów oszczędzi soble, kte przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży 1 dorosłych”. 


Ważne dla rodziców, młodziaży i dla kakdego, kto pragnie po- 
wodsenia, szczęścia i zdrowia dla niebie lub dla swoich dziect. 
Treść: Na оеш polega bogactwo Ameryki? Tak wychowań 
dzieci do к: п ЕРЕК тА Srodek na znużenie. 
Ро! woli tomnkach s lndźmi. Obawy. Jak poshyć lą 
trosk? Głos do młodsieży. Źródło siły, Na czem polega 
ssczęście i t. à 
Сова | kor. 50 b., z przesyłką poaztową | kar. 70 b. Do nabycia 
w Adm, "Nowin: Kraków ul. Wiślna 1. 8, 


Widokówki ze Wschodu arty- 
stycznie wykonane i w dobra- 
nych kolorach. 


$ зур 
b 


р 


j wypisać zamówienie па odoin) 
przekazu юлт 


HANNS KONRAD, с. k. dostawca dworu Briix 1461 (Czechy). 
Na Żądanie katalog darma | apłatnie. 1199 


Umarli żyją! 


Powiea tonący gd t Иа, że 
awloa tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
czuł ża b leń tyka myślał ję kładzie 
а cudownom łóżki у tonący, wyolągni: 
z wody рор! w gmiew, ża śmiano mu przerwać 
anielskie marzenia, 
„Śmierć ciała nie jest ómiercią duszy, 

Ki czyli umarli żyją 
Zawiera d cia ' kał p 
руу re Мае Ду paid 
lia 


cych rosam | sly nadiadakio 1 & d. 
Сева | K 20, À p posztową 
rr Admainistracyj „Nowin* 

jw, ul, Wiślsa L 2, 


cj 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska l. 36, 1. p. 


Baduktor odpowieduialny: Ludwik Saczevański. 


Druk W. Kornecaiego і К. Wojoara w Krakuwie, pod zarz. А. Nuwaka. | | 


